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Poseł Shulshi przeałożył sKład gabinetu.
Ciężki poród. |

Chroniczny stan przesilen;a rządowego, jaki I 
W państwie zapanował od1 dłuższego czasu, a 
w ostatnim tygodniu przybrał formy zdecydowa
ne dzięki dymisyi gabinetu, mimo niebezpie
czeństw, jak*e z sobą dla państwa niesie, dotąd 
»1® został zlikwidowany i gdyby nawet został 
utworzony nowy rząd1, nie należy się spodziewać, 
że przesilenie to faktycznie cię skończy.

Pełne humorystyki sytuacye, towarzyszące 
dzisiejszym usiłowaniom utworzenia nowego rzą
du, jak podanie się do dymiisyi całego gabinetu... 
2 wyjątk em prezydenta, dymisya Paderewsk;cgo, 
s odmówieniem podpisania przezeń tego aktu,; 
wreszcie opinja konwentu seniorów oświadcza
jąca eię za Paderewskim, gdy bezpośrednio przed 
f»$o posiedzeniem wszystkie stronnictwa zgodnie 
przeciw Paderewskiemu sją oświadczały, oto sze
reg okoliczności, które mogły być bardzo dow
cipne na łamach pisma humorystycznego, są na
tomiast smutne, jeżeli n ;e wstrętne, gdy chodzi
0  utworzenie rządu w (momencie tak ciężkim i 
ważnym dla państwa.

Gdy patrzymy na tę, w oczach całego spo 
łecaepstwa odgrywaną komedyę, na robienie z 
rzeczy poważnej, z utrwalającej się władzy w 
narodzie, który przez tyle dziesiątek lat rwał się 
do wolności, sprawy śmiesznej, odnieść musi ka- 

wrażenie, że tym zgromadzonym w W arsza
wie „suwerenom“ nie o pańistwo i całość przy
glądającego się temu widowisku narodu chodzi, 
kle żądza władzy opanowała jednych, drudzy nie 
Wied ą do czego włsścJhyje dążą.

Mimo, że wszyscy wiedzą) że w  Polsce jest 
ooras gorzej, że przed miodem państwem piętrzą 

eoraz większe góry trudności, mimo, że sy
tu a c ja  wewnętrzna pod względem gospodarczym 
4 apro wizacyjnym jest coraz trudniejsza, a za- 
»-aniezna przedstawia sję wprost fatalnie, mimo 
y> przesilenie rządowe przeciąga się w nieskoń- 
ftsoność, a jeżeli nawet zostanie załatwione to 

prsyniesie z sobą zmiany stosunków w rzą
dzie, a co  zatem idzie w samem państwie. Poza 
nieznaczną zmianą nazwisk pozostanie u steru 
państwa wszystko to, co było jego rozsadzają
cym, dezorganizacyjnym elementem. Bo państwo 
polskie jeszcze nie zdążyło się zorganizować, ale 
utworzyły się już przemożne kliki, które je wzię
ły w  arendę.

Zdołano też doprowadzić dó tego, że cała 
Polska nie żyje już dziś życiem politycznym W ar
szawy.

Przesilenie rządowe przeciąga się w nieskoń
czoność i stanął cały rządowy aparat, mimo, 
i *  stosunki w kraju wymagają -właśnie jego 
Wzmożonej intanzywnej pracy, gdy głodem za
grożona ludność właśnie jego pomocy z upra
gnieniem wyczekuje.

Przesilenie gabinetowe trwa, mimo, że spra- 
kresów wschodnich, a w szczególności Ga- 

Ecyi wschodnjej przedstawia się jak n a ja a n ic j
1 konieczną jest energiczna i rozumna akcya.

Przesilenie trwa, bo Paderewski koniecznie 
£hoe być prezydentem ministrów, a inni także 
chcieliby przy władzy sję uczepić.

P e s s i  Sk u lsk i p rzed ło żył w c z c ra j 
lis tę  kandydatów .

WARSZAWA, 8 grBdni*. (Pat.). ,,Kuryer War
szawski" donosi w sprawie przesilenia gabinetowe
go: P. Skulski w dalszym ciągu prowadził dziś na
rady w sprawia skompletowania gabinetu. W sferaeh 
poselskich istniej* przekonani®, ż» dzjś wieczorem 
lista gabinetu będzie przedstawiona Naczelnikowi Pań
stwa. Co cię tyczy kandydatów na ministrów, w tej 
chwili nic stanowczego powiedzieć jeszcze ni* można. 
Propozycye zmieniają ei? ciągle, niektórzy kandy
daci odraczają swoją odpowiedź, z innymi zaś toczą 
się dopiero rokowania. Wobea tego, że b. minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski odmówił przy
jęcia teki, zaproponowano ją b. szefowi eekcyi w mi
nisterstwie epraw wewnętrznych p. Kasznicy. jak 
się dowiadujemy, generał Sosnkowrki nie przyjął c-

ftarowanej mu teki ministerstwa spr«w wojskawyek. 
Jako kandydata na ministra skarbu wymieniają W t. 
Grabskieg-o, który przyjechał z Paryża w towarzy
stwie gen. Rozwadowskiego. Temu Mtatińemu nm 
być ofiarowana teka ministerstwa spraw wojskowych. 
P. Przaocwski odmówił przyjęcia taki ministra prze
mysłu i handlu.

WARSZAWA, 9 grudnia. (Pet-). Roael Skafcfti 
przedłożył dziś Wieczorem p. Padsrewckiem* I'.s,ę 
kanaydatów na ministrów jako wynik pertrakiacyi 
powadzonych na życzenie p. Paderewskiego ze Stron
nictwami oraz przedstawił snu opin;ą o sytuacy, 
poS/yczneJ pozostawiają® p. Pcderewskienm wszelką 
decyzję w (ej oprawie.

B ru taln y t e r r o r  cz e s ld  w J.le szyń sk e m
Rada niarodoroa w zyw a opieki rządu

pclskiego.
CIESZYN, 9 grudnia (Pat.). Profesorowie poi 

skiego gim nazjum  realnego w O rło^ej p Feliks 
z żoną i p. Hajdukiewicz stali się wczoraj Wie
czorem ofiarą napadu czesiiego. Gdy w racali 
do domu, nap dlo na n ich 6 Czechów, uzbro 
j  n jTch w pałki. P. Feliks został cię/ko raniony 
w głowę. Inn i n a ^ stn ic y  rzucili się na prof 
Ii a duk ev i cza i ciężko go poranili po twarzy i 
g '0 \\ie. W ostatnim czasie napady na inteligen
c ję  polską w Zagłębiu Karwińskiem powtarzają 
się coraz częściej i m ają widocznie na celu stc 
roryzowan;e nie! cznego zastępu in te lig en cji poi* 
sk itj, która m iino wszystko pozostaje na swoich 
stanov\iskach by ludu nie opuszczać.

CIESZYN. 9 giud. (Pat.) Z powodu usta

wiczriych gwałtów czeskich, a ostatnio z po
wodu napadu na profesorów polskiego gim na- 
zyum realnego w Orłow ej, pełne posiedzenie 
Rady Narodowej powzięło następującą rezo
lu c ję  :

W skutek ostatnich aktów terroru czeskiego, 
stosowanego wobec łudncści polskiej za linią 
dem arkacy.ną,
Rada Narodowa przestrzega rząd warszawski,
że jeżeli rząd polski nie rzuci natychm iast na 
szalę całego autorytetu państwowego i siły 
zbrojnej dla zabezp eezenia ludności polskiej, to 
na rząd polski spadnie odpowiedzialność za wy» 
nikłe stąd konsekw encje,
gdyby ludność teroryzowana samorzutnie -ny- 
stąpiła w obronie życia swojego. Kliech gorż^ 
przykład Śląska Górnego będzie dla rządu pol

skiego ostatnią przestrogą.

WOLNE POSADY NAUCZYCIELSKIE NA KRESACH.
Kresowe biuro prasowe donosi: W powiatach 

kresowych, zarówno wołyńskich jak litewskich i bia
łoruskich, odczuwać się daje dotkliwy brak sił nau
czycielskich dla szkół początkowych, wskutek czego 
nie można uruchomić nawet tylu szkół, ile pofrzeba 
na zabezpieczenie najpilniejszych wymagań. Osoby, 
chcące się poświęcić pracy nauczycielskiej, mogą stę 
zgłaszać do inspektorów szkolnych w powyższych 
powiatach. Warunki pracy są normalne, a byt uczą
cych całkowicie zapewniony.

HOOYER KANDYDATEM NA PREZYDENTA
ST. ZJEDNOCZONYCH.

PRAGA, 9 trudnią, no*. (Pap). Cz. b. pr: z Ge

newy. Do „Masina" telegrafują a Nowego Yorfcty 
że wedle obiegających tam pogłosek, postanowił dyk
tator żywnościowy Hoover postawić swoją Kandyda
turę na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

— o—

Rządowe wojska włoskie w kraczają 
do Rjehi.

BERLIN , (Pat.). „Lokal Anzeiger" donosi z 
Lugano pod datą 8 b. m .: Urzędowo donoszą,
że wojska włoskie dziś rano w porozumieniu z 
D’Annunziem wkroczyły do Rjeki. W ojska 
D’Anr,unzia zbratały się z wojskam i rządowemL 
W e W łoszech wiadomość o tem przyjęto entu- 
zyastycznie.

Ponieważ rozgrywa się tu walka koteryi i j Długotrwałe przesileni* rządowe n;® przynie- 
klik, eabarwicn-e tworzącego się rządu prze- ;sie  rozwiązan;a nagromadzonych trudności i nie 
suwa się na prawo, gdy równocześnie odbywa i uchroni państwa przed wybuchem konfliktów1- 
się potężny proces uświadomienia mas ludowych która wstrząsnąć mogą jego organizmem, 
i dążenie ich do ujęcia władzy w  państwie, —



2 w&Z*£MHł£

W grze o Gaiicyę W schodnią idzie 
o spraw ę całe] granicy wschodniej

Poiski!
laseży wytężyć wszystkie sity Siu odparciu nieoezpiEBZBnatuia!

DByraiau z dr. fi. b o sen h srzem , * $ 0
Wobsa niepomyślnego obrotu sprawy 

wschodniej Galicyi, ta niepokojenia i obu
rzenia mieszkańców ziem kresowych. 
ewróciliśmy się po informacyc do tun
dra Loewanherza który powrócił właśnie 
z obrad1 warszawskich nad tą klęską i 
sposobami ratunku. W rozmowie ze współ
pracownicą naszą, dr. Loewenherz wy
raził wiele doniosłych uwag. Podajemy je 
poniżej:

W  poprzednich interwicwach jnformacye mo-

gólntikowej o 25-letn. prowizoryupi, o mandacie 
Ligi naroldów i o granicy wsch. Galicyi, udałem 
się do Warszawy. Tam bowiem skupione są 
wszystkie organizacye, decydujące i wykonawcze. 
Skorzystałem z zaproszenia konwentu seniorów] 
i sejm. kornisyi spraw zagranicznych i tam wobec 
wszystkich wyraziłem z całą stanowczością o- 
pinię wszystkich polskich mieszkańców tej czę
ści Rzeczypospolitej, ż-e
uchwała Rady Pięciu1 nmsl być staniotwszo odrzu

coną,

Bitny jest sejrunak aptrzyjający koncepcyf wiel
kiej Rosyi i ewentualnego przyznana jej lub 
przygotowania dla niej Galicyi Wsch.. 3) że nasza 
dyplomacy* wskutek etej organizacji i  nieodpo
wiedniego doboru osób nie stoi na wysokości 
eadanj? 4) że umrument dyplomatyczny należy 
natychmiast uzdrowić i udoskonalić, dyplomacyi 
nadać celowość i wyjaśnić t ustaljć stosunek 
Polsk do Anglii pod grozą Euacznych szkód dla 
Polski

Niestety w międzyczasie zaszły fakty, stw;er- 
tłzające dyktaturę Anglji na konfersncyi pary-; 
skiei. Druga ‘nformacya, db niedawna przez 
wszystkie niemal czynn;ki zaprzeczana, że walka 
o  Galicy? W sct toczy s1? na terenie międzyna- 
■odbwtfm

Polską, *  Sosyą 
e nie między Polską, a  Ukraifną, —- sprawdziła 
6{ę; I dziś już wszyscy trafność tego spostrzeżenia 
uznają. Niema też już dzisiaj dwóch zdań w 
społeczeństwie polskiem oo dlo tego, że polit/ka 
Polsk musi sobie przedstawić jasno, że instru
ment dyplomatyczny musi być uzdrowiony i 
wreszcie niemożhwem jest dalsze zaniedbywanie 
stosunku Polski d r Anglii.

Dotąd! jeonak nie uczyniono nic, aby e  prawd

je  szły w  'as ępujących kierunkach: 1) że An-,. t ^  ludność cała niema i cienia wątpliwości, że 
glia je s t diziś _yktatork? Europy na konferencyi ani delegaci układu tego nie podpiszą, ani Sejm  
pokojowej w Paryżu, «) ć& w  Anglji chwilowe na taki układ się ma zgodzi. Przedstawiłem też

kierunki panujące w Anglii i wyraziłem zapa-' 
trywanie, ża niezwłocznie należy działać. Uchwa
łę Rady Pięciu mogę uważać tylko za propozycję 
jednej strony, w sprawie mandatu Ligi 'narodów. 
Rada Pięciu jest stroną, która stawia swe propo
zycye. Polska jest drugim kontrahentem, który 
te propozycye rnoże odlrzucić, oraz ze swej stro
ny postawić propozycye inne. Dopiero zgodna 
wola obu stron może doprowadzić do wiążącej 
umowy. Formalnie jest tedy Polska w  prawie 
odrzucić postawione jej propozycye. Wiem, że 
nie decyduje tu strona formalna, a tylko św'a.!o- 
ma siła nanodiu od nilej tedy zależy wyn;k tej 
akcyi.

Stanowisko konwentu seniorów i komisyl 
spraw zagranicznych, jest Czytelnikom Dzien
nika" zane.

— Czy chwilowa sytuacya polityczna w W ar
szawie nie jest szkodliwą dla rozwoju akcyi?

— Je st szkodliwą — i to bardzo. W  wielkiei 
chwili, gdy potrzebne są Wielkie deeyzye i wiel
kie środki działania, przeciąga się przesilenie ga
binetowe, mężowie, którzy powinni wszystkie swe 
siły umysłowe, całą sw? wolę skupić w  kie
runku walki o  rzeczywistą niepodległość I wda-, 
sne granice, o  suwet ep i«5ć w  której straszny

owych wyciągnąć konsekweneye, stosunki uzdro-1 wyłom czyni tecyzya o mandacie Ligi narodów 
w5ó » niebezpieczeństwo usunąć. I oto spadła na mężowie ci m ają dziś głowę zaprzątniętą we
całą Polskę i na tę część Rzczpltej straszna klę
ska w postaci uchwały Rady Pięciu o t. bw. Ga
licyi Wsch.

Uchwałę tę Uważam ca  
katastrofą

gdyż
1) wprowadza ona jtan prowizoryczny,
2) me włącza tej części Rzczpltej do państwa 

polskiego, tylko udziela mu mandatu imieniem 
ezynnila obcego, Jakim jest Lig? narodów, przez 
oo rozluźni ł węza/ między t  ew. Galicyą a Pol
a k *  wreszcie

8) stwarza granicę możliwia najgorszą, gdVż 
zztucznie stwarza te.ytoryutr o  wrprost przy
gniatającej większości ruskiej, przez co uniemo
żliwia stworzenie równowagi narodowościowej l 
ludność polską spycha do rzędu, stosunkowo n a 
bożnej mniejszości. O azczególowych postanowie
niach statutu tla razi« nie mówię.

Jedńem słowem, uchwała Rady płęc*u po
dyktowana p n u  Anglię, stworzyłaby

stan p.9 tła EimesItW;* 
gdyby eostała wprowadzona.

—. Czy ta ostatnia uwaga świadczy o  tem, że 
Istnieje nadżjeja. Iż statut ni« wejdzie w  życie?

— Nie chciałbym wdaw ał się w proroctwa i 
dlatego nie mogę daó w  tym względzie stanowczej 
odpowiedzi, jaką będzie przyszłość. Mojem naj- 
fłębszem przekonaniem fest to. że od męskiej 
*11$ i celowości całego polskiego narodln l wszyst
kie*. jego czynników zależy obrót spra/wy. Los 
tej sprawy leży w1 ręku narodln polskiego. Dla 
mnie osobiście i jak sądzę, dla wszystkich dzia
łających na teruiis tej częśo< Rzczpltej, najwa- 
tniejazem Jest nytanie:

Co należy czyaTć?
iiotei natychmiast po ętrzymanii wle&j. e-

wnętrznem przesileniem i chaosem. W  tej decy
dującej chwili n je urzęduje jeszcze ani minister 
spraw zagranicznych, ani wiceminister. Plan i 
środki działanja jeszcze nie nakreślone. Rzeczą 
całej ludności polskiej wsch. Galicyi, podkreślam, 
całe j ludności, a  nie poszczególnych jednostek, 
czy grup, jest w pierwszym rzędzie czuwać nad 
telm, aby nie było żadńego zaniedbanja ze stro
ny miarodajnych czynników.

PIECZA NAD SPRAW A GALICYI WSCHODNIEJ.
T o  też na kilkudniowych naradach posłów 

wsch. Galicyi wraz z posłem Hausnerom, poru
szyliśmy projekt, który pos. Hausner przedsta
wił w  formie wniosku, aby wszyscy posłowie 
wsch.-galic. stworzyli wprawdzie ni» klub, ale 
mniej luźną niż dotąd on?anizacyę dla pilnego 
czuwania nad całą sprawą Galicy; wsch.

Ten wniosek pos. Hausnera został jednomyśl
nie przyjęty i wybrano też wspólny zarząd wsch. 
gal. posłów, w  którego skład weszli przedstawi
ciele wszystkich stronnictw,. Związek ten posłów 
wyda w  najbliższych dniach odezwę do Iudnośc:. 
Związek będzie dzjałał w ścisłem porozumieniu 
z Komisyą Obrony Przyszłości Lwowa. O jimych 
uchwałach, jako znanych, nie wspominam

Na posiedzeniach owych podn;ofiłerr.
ostrzegawczy glos. 

że w  te j gr®. ?dfcie njetyłko o G alicję Wsch., 
ale o

cala wschodnią granicą Polsk,-.
Jeśliby Polska pozwoliła na to, aby Jej na

rzucić taki obrót sprawy Gal. wsch. — w takj]m 
razie przegra ona na ca łe j D r  i sprawę granic 
wschodnich.

Na te okoliczność swracam uwagę a najsil
niejszym naciskiem; jesł rzeczą ogromnej wagi, 
sbj, w szystko czynniki o  lem pamiętały.

Musimy wytężyć rzeczywiście całą wolę, fes 
moment jest decydujący, a przeoczenie jego raoae 
być groźne.

Głos an g ie lski o w j n h  polsk.ej
g , z  b o l s z e w i k a m i .

Warszawski korespondent „Tlines‘a“ pisze 
datą 29 listopada 1919:

„Sprawa polska jest obecnie ciągle poruszamą 
przez Lloyd George‘a, usiłującego rozwiązać kwestye 
wojny i pokoju z bolszewikami. Mowa jego w Gnikf 
Hallu wywarła ogromne wrażenie w Warszawie i je- 
zsli alianci pragną, aby Polska nadal prowadziła 
wojnę z bolszewikami muszą to oznajmić dobitnii

Socyaliści nieraz podejmowali kwestyę pokoju z 
Rosyą sowiecką, aczkolwiek inne partye starannie 
omijały tę sprawę w dyskusyach publicznych. Riąć 
w tej sprawie ma swoje osobiste poglądy, które daj* 
się streścić w kilku słowach: Wojna kosztuje Pol
skę sumy tak kolosalne, że przewyższają »&c 
wszystkie inne wydatki. Nie ma ona nic r. tej imprezy 
prócz satysfakcyi, że nie prowadzi układów e bandu 
zbójów. Wojna ta nawet nie zabezpiecza jej prze® 
propagandą bolszewicką. Względy te mają bardae 
wielkie znaczenie, zwłaszcza teraz, gdy rząd, którę 
nie był w stanie uposażyć wojska na kampanię zi
mową, ledwie się czuje na sitach, aby dostarczyć 
armii dostateczną ilość żywności. Każdy myślącj Po
lak uznaje, że Polska nie może prowadzić nadał woj
ny na swój koszt.

Polacy dążą do działania zgodnego z życzeniem 
Westminstera, ale napotykają uppr. Pragną oni, jak 
nikt inny, walczyć z bolszewikami, o ile zadanie 
będzie podjęte na seryo. Niemniej są gotowi zawrzeć 
pokój na żądanie aliantów. Jeżeli alianci nie zawrą 
pokoju i nie dopomogą Polsce, ona samodzielnie doj
dzie do porozumienia z państwami nadba.tyckiemj

Polska pragnie bardzo tak pokierować swem. 
j sprawami, by zharmonizować je z Łotwą i Estonią, 
j Zawarto znaczącą umowę z rządem łotewskim i 
| przedstawiciel Poiski prowadzi rokowania w Dorpacie 

z przedstawicielami Estonii i wymienia poglądy co 
do prowadzenia polityki wspólnie w krajach naaba tr 
cl ĉfy.

Gtówną przeszkodą do pełnej harmonii jest -sta
nowisko Litwy względem Polski, lecz są objawy 
wskazujące na to, że Litwa zajmie stanowisko po
jednawcze.

, Times“ z dnia 22 listopada 1919 zamieszcza spra
wozdanie oficera angielskiego z podróży na front be- 
rezyński, który wskazuje na to, że stan ekwipunkowy 
żołnierzy polskich jes  ̂ rozpaczliwy. Odczuwa się brak 
ubrania ciepłego i obuwia, podczas gdy temperatura 
jest wciąż niżej zera. Dostarczania żywności jest bar
dzo utrudnionam, gdyż walki toczą się o 50 mil ód 
kolei. W szpitalach odczuwa się tam brak matery*- 
łów i lekarstw, jednak nie zważając na te warunk 
stan moralny żołnierzy jest bardzo dobry.

GŁODOWE ROZRUCHY W INS3HUCKU.
O rozruchach w Insbrucku donoszą gazety wie

deńskie następujące szczegóły:
Zrozpaczony głodem tłum ludności, wśród które 

go znajdowali się także żolniarze w uniformach  ̂ rzu
cił się na kilka klasztorów katolickich, chcąc zabrać 
znajdujące się tamże zasoby żywności. Napadnięte 
między innymi na kolegium jezuickie, na zakład pre 
monstratów i sióstr miłosierdzia. Szkód wielkich ujp 
wyrządzono, gdyż wojsko włoskie wystąpiło hardzi 
energicznie, rozpraszając tłum.

Zniszczono urządzenia w wielu kawiarniani, de 
których zdołano wtargnąć.

Niepokoje powtórzyły się jeszcze w dwóch doiaol 
następnych; tłum usiłował dostać się do kilku hote
lów i katolickich zakładów, gdzie spodziewał eię antt 
leźć zapasy żywności i odzieży, lecz wszelkie prófc" 
napadu udaremniono.

—-o—
I SALZBURG CHCE ODŁĄCZYĆ SIĘ OD AUSTRS1 

„Salzburger Volksblatt!' ogłasza enuncyacye przed
stawicieli rozmaitych partyi Wydziału krajowego «o 
do możliwości odłączenia się Salzburga od Austry, 
za wzorem Ziemi Przedarulańskiej. Oczywiście Sala 
burg dążyłby do przyłączenia się do Bawaryi. Spra
wa ta nie jest jeszcze na tyie dojrzała, aby naia 
wala się do publicznego dyskutowania.

Socyaliści salzburscy, tak jak Przedeu Janił, m. 
zasadniczymi przeciwnikami rozkawałkowania AusL.

f
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Kto je st wrogiem taryfy maksymalnej ?
Na sobotniem posiedzeniu komisyi aprowiza

c j i  r> ej przyszło do bardzo denerwującego wszel 
kich paskarzy głosowania. Mianowicie w pier 
wszym głosowaniu oświadczyło s;ę 10  głosów 
za wprowadzeniem taryfy i 10  giosów przeciw. 
W  drugim głosowaniu przestraszył się swej odwagi 
i gmewu reprezentant klubu nar. społecznego 
law irującego wśród sprzeczności dyr. Brodacki 
i przeważył swym głosem szalę na rzecz wro
gów taryfy m aksym alnej.

Zwartą falangę wrogów taryfy stanowili pp. 
Kotowicz, rzeźnik, Dsmeter, rzeźnik, Maksymo 
roicz, prezes chrześciańskich kupców, Rappaport, 
prezes kupców żydowskich (wzruszająca so lidar
ność, gdy chodzi o łupienie skóry z konsum en

ta), Sehirmer, piekarz, Tfiom, m łynarz, Bader, 
kupiec i dyr. domu handlowego, inż. kolej. Ra- 
doszerosfti, m ający wiele wspólnego z handlem 
zbożem i... „narodowy* robotnik, zecer Ber- 
nacbi.

A tem u, ja k  widzimy, dobranem u towarzy 
stwu patronow ał prezydent m iasta, który rów 
nież oświadczył się przeciw wprowadzeniu la 
ryfy zgodnie ze swymi kolegam i z klubu mie 
szczańskiego Kotowiczem, Demetrem i Maksy
mowiczem.

Ja k  długo jednak to towarzystwo decydo 
wać będzie o losie głodnej ludności, możemy 
być spokojni. Powolne konanie będzie je j n ie
odłącznym towarzyszem.

Francuzi o Galicyi w sch odn iej.
„Lfc Lam erne" izarrAeścila dn^a 23. listopada 

artykuł p. L: „Tajemnica Pięciu i rozstrzygnię
ci* sprawy gaiicyjsiifiiej":

^Rada Najwyższa przyjęła w sprawie Ga- 
)ś«yi wschodn;ej tymczasowe rozstrzygnięcie, któ- 
«  nie ea do wolni nikogo • wzbudzi w Polsce 
§}ębok»e niezadbwolen;e. Nie widać jednak ża- 
5nej racyi, dla którejł>y pozbawiano Polskę jej 
prowincyi. Z GaUcyi wschodniej Polska b r o i ła  
Europy orae* wieki całe od inwazyi ciongołów,, 
a dziś — od klęski bolszewjckiej.
Nawet Niecnej i Kustry a n e  lośEiictły r;* w 
traktact* braealdui jawn.e odenwać Gailcyt wscho-

tiłiiej od Polski.
Ansii* ootsk' uwolniła Galjcyę wschodnfe} od 

ukraińskich boiszewjków. Pomimo to Rada Naj
wyższa ni* 'iwzględniła wcale tego faktu ; 
m*raża, i i  rnozo decjtlow aś o  tyta  kraju gdzie

się urodaJ Jan Sob tokt
jak o jakimś „hrńju nomadów"*, gdaii* jn te te - 
s liącs są  tylko studnia naftowe.

A więc dla kogo rezerwuje Rade Najwyższa 
Galicy* wschodnią? — pisze daiej ,La j^anteme1'. 
Dla Petlury? Ależ on się je j wynzekl, a zresztą 
Petlury en ten ta nie popiera. A zatem d5r Denj- 
d n a? Ależ Rosya od czasu rozbiorów monarchd 
Habsburgów ter kraj uważała ea Polskę. Zau
ważymy, że aby dojść do tego wyniku Rada Naj. 
wyższa musiała unicestwić akty, zrobione na ko
rzyść PoIslP orzez m is je  międzysojusznicze na
znaczone przez tę samą Radę. Tak było również 
z jednomyślną propozycya komisyi Cambona w

j sprawie Gde oska. Propozycye te odrzucono wów
czas -wskutek prostej inteewencyi Lloyd1 George‘a.

Tak było także z opinią misyi Nulens‘a w sprawie 
Cieszyna i wreszcii z opinią misyi generała Barthe- 
femy‘ego i pułkownika Smitha w sprawie Galicyi 
wschodniej... Wreszcie w eprawie Śląska Górnego 

; Rado Najwyższa skorzystała z opaii i, udzielonej przez 
'i Brockdorff - Rantzaua, aby zniszczyć swe własne 
j dyspozycy* już ogłoszone i rzucić na hazard plebis

cytu ten kraj tak polski.
Zapytują więo teraz ludzi* — pisze dalej „La 

Lanjerne" —
aa wyją ktwsrśi pracuj* «i* teraz burząc słynną 

baryerę polsko - riimnikką
z które; utworzenia tak dumni byli dyplomaci ententy? 
K|0 ■ aspiruje tę politykę tak niebezpieczną, polega
jący na dopiekaniu Polsce, na niezadowoleniu jej, na 
pozbawieniu tego, *o się należy — tej Polsce, sta
nowiącej jedyni) potęgę, na którą ententa może Ticzyć 
w Europie środkowej? a — nodewszystko — kto 
pragnie Tss*y«tkkni epoeoharai osłabić Francyę na 
kontynencie, pozbawiając ją popareia narodu bratnie
go o 40 saiłioaach mieszkańców? „Tajemnica**.

Ysic łn*ra, sprawi Galie yi wschodniej w oświe
tleniu ,.L* Lanteme". Być rnoża.*, iż „tajemnica"; o 
którai pisze „Lanterne“„ całej sprawy byłaby mniej
sza, gdyby w Paryża eastanawiuno się lepiej nad in
trygami Denikina.

—o—

NIEMCY ODRZUCA TRAKTAT POKOJOWY
PARYŻ, S grudnia. (P*£.). (Hawas). „Daily Mail" 

zamieszcza wywiad z riemi«ckim ministrem wojny No- 
skem, który oświadczy ł, żs Niemcy zmuszone są sprze
ciwić się żądąniu koalicyi i że rząd niemjeckj od
rzuci pokój na proponowanych przez ententę warun
kach.

W sprawi* tej pis** „Joumaf*, że przewidywań* 
akcya sprzymierzonych polegałaby na zerwaniu za
wieszenia broni po uprzedniem 3-dn;owem wypowie
dzeniu. Dowództwo wojskowe uzyskałoby wówczas 
zupełną swobodę działania. Blokada zostałaby przy
wróconą w «atej rozciągłości.

—o—
ULTIMATUM DO NIEMIEC.

PARYŻ (Pat )- (Hawas). Generalny sekretarz boa- 
ferencyi pokojowej Dutasta przedłożył delegatowi nie
mieckiemu br. Lersnerowi dwie noty Rady Najwyż
szej, któr» grożr Niemcom zarządzeniami wojskowe™ 
i wypowiedzeniem zawieszenia broni, jeżeli Njeimry 
nń podpiszą bezzwłocznie protokołu dodatkowego. 
dotyczae*| i niespełnionych warunków zawieszenie 
broni.

KONGRES NIEZALEŻNYCH
SOCYAL1STÓW NIEMIECKICH.

LIPSK, 7 grudnia. (Wied. B. K.). Na wczorajszem 
posiedzeniu przedłożono cały szereg rezolucyi do u- 
chwafenia. Jednogłośnie przyjęte rezolueyę, wzywa
jącą auapyackich towarzyszy, aby nie dopuścił* do 
wydania w ręc* władz bawarskich komunisty mona
chijskiego dra Laviena.
Rosyjskiej repubUc* sowietów przesiano braterski* 

życzenia.
Między licznymi, zarządowi partyjnemu jako ma- 

teryał do uwzględnienia przedłożonymi wnioskami, za
sługuje na uwagę wniosek, wzywający międzynaro
dową klasę robotniczą
do odmówienia pracy przy wyrobie broni j amii- 

nicy\
Nastąpiły wybory do iiott o zarządu. Jako prze

wodniczący wybrani zostali i..'spin 268 głosami f 
Ddtrmia 151 głosami. L*ds.bei ezepadi, otrzymaw
szy tylko 124 głosów.

- O -
EOKOWANM BOLSZEW IKÓW  Z  PAŃSTWAMI 

NHBBflŁTYCKIEMI.
BERLIN. (Pat.) Dzienniki tutejsze dowiadują 

się, że delegacya pokojowa rosyjskiego rząau 
sowietów przybyła dio Estonij. W  skład delegacył 
wchodzi 28 osób. Upetaomocnionymi delegatami 
są Krasnin i Joffe. Estońska oeiegacya udała 
19% z Rewia tfo Dorpatu, dokąd również wyrusz, 1 
wypuszczony k więzienja berlińskiego Radek.
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JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalszy).

Sięgnął do kieszeni po zapałkę... na szczęście 
m iał całe pudełko woskowych zapałek! Krótki 
syczący szm er i było św iatło.

Z atoczył się... dreszcz przebiegł po całem  
jego ciele... potem  jakby prąd ognisty... przed 
oczym a zaczęły mu tańczyć gwiazdki... błyski... 
płom yki... wiry... uczucie nagłego osłabienia, jak 
gdyby m iał zemdleć.

Lew ą ręką chwycił się stołu, trzym ając w p ra
wej kurczow o pudełko z p łonącą zapałką.

Przez okno zaglądał sierp księżyca i rzucał 
swe suchotnicze św iatło na łóżko Leny.

Ram iona wyciągnęła prosto ponad głow ę... 
pełne, śliczne ram iona, leżące tak spokojnie i bez 
ruchu, jak gdyby chodziło właśnie o  to , by je 
w tej chwili w całem  ich pięknie wym odelować. 
Piersi podnosiły się i opadały równomiernie, 
a głęboko wycięta koszula odsłaniała sm ukłą, 
delikatną szyję z przedziwnie cienką, w prost 
przeźroczystą skórą. Nad praw ą skronią zwisał 
kędzior czarnych w łosów , aż prawie na powiekę.

Tak oto  leżała w śnie zim owym ... pączek  
jeszcze... skrom nie zamknięty... Ale już się bu
dziło w tern całem  ciele przeczucie, nieświadome 
jeszcze, wyzwolenia się zj pęt wiośnianych ku

wolnemu rozkwitowi.
Jeden deszczyk ciepły... jeden dzień w iosen

nego ciepła z cudow ną rosą... a otw orzy się pęk 
w czarow nym  przepychu... m oże tylko jako jedno
dniówka przeznaczona z góry na wczesną zagładę.

Truck odczuw ał gorączkę w całem  ciele, zato
piony w tym widoku. Krew tętniła mu we wszyst
kich żyłach ... albowiem... albowiem... był on 
czystym jeszcze... dziewiczym. Jeszcze nigdy 
w życiu nie dotknął żadnej kobiety. Pierwszy oto  
raz leżała przed nim kobieta, bezbronna 'istota... 
jakby tylko na to, by rozdrażnić jego zmysły, 
aż do nieprzytom ności.

Unikał dotychczas kobiet jak zarazy... z ukry
tym strachem , z nieprzezwyciężonym wstrętem, 
z bezgraniczną odrazą.

Uważał to za bezwstyd krew swoją m ieszać 
z krwią tych zezwierzęconych dziewek ulicznych. 
Postanaw iał od dawna dzielić łoże tylko z taką  
kobietą, któraby wyłącznie do niego, tylko do 
niego sam ego należała. Lecz nim Lenę zobaczył, 
nie wierzył na seryo w tę jedną.

Nieprzyzwyciężony pociąg, który innych rzu
cał w ram iona ulicznic, był dla niego do tej 
chwili obcy i nieznany.

I o to  nagle, od jednego razu przyszło to 
haniebne pragnienie kobiety; haniebne!... bo 
właśnie w tem leżało to tchórzliwe, łaszące się 
przyznanie tego, że się sam em u przez się było  
tylko połow ą, czem ś nieskończonem  a więc i nie- 
zdolnem do sam oistnego bytu.

Pom yśleć tylko... że to się zbudziło w nim 
już w tej chwili, kiedy ją po raz pierwszy ujrzał,

kiedy to  m imo wysokiej ceny wynajął ten pokój. 
Wtedy już instynktownie odczuł, że w niej leży 
los jego. Ale wyraźnie wystąpiło to dopiero teraz 
w tej godzinie.

T s s ! zapałka w oskow a zgasła.
—  Karolu —  czy fantazya go zwodziła, czy 

rzeczywiście usłyszał imię swe, wyszeptane od  
strony łóżk a? Jak  złodziej w ysunął się na palcach  
z kuchni. Zdaw ało mu się... że ta godzina skradła  
mu jego czystą duszę.

Znalazłszy się poza drzwiami kuchni, pospie
szył szybko do pokoju Hófkego, zląkłszy się  
nagle, by go ktoś nie podpatrzył.

—  Kuchnia jest zamknięta, a w całym  dom u, 
jakby wszyscy wymarli, wybaczy pani, ale trudno  
tu będzie o szklankę wody.

W szyscy troje wybuchnęli śmiechem, a Hófke 
rz e k ł:

—  Mój kochany, nie chodziło o  w odę... są 
dziliśmy, że się pan tu z nami nudzi i chcieliśmy 
panu dać sposobność do zniknięcia po angielsku.

Guścia powstała.
— Wilu, teraz jednak już czas na mnie, m u

szę iść, jeżeli chcę jeszcze zdążyć do teatru przed 
końcem przedstawienia, muszę dowiedzieć się na 
wszelki wypadek, czy jutro jest jakaś próba.

Spojrzał na nią niezadowolony, podczas gdy 
SilbcTStein już podawał jej rzeczy ; bo, że on ją 
odprow adzał, to stało się już w ostatnim czasie 
zwyczajem.

(C. <Ł Ł J,



4 i 2 2 2 * 8 K  L U f t M W N r. 3 1 4

Spraw cy rabunku u Stein^wej przed
sądem doraźnym .

Lwów 10 grudaia.
Sprawcy tego -wtansgo irabunku przed niedawnym 

czasem w liczbie czterech stanęli w ubiegiy wtorek 
przed sądem doraźnym przy ulicy Batoregc. Ła
wa oskarżonych budzi przykry i niemiły widok , 
refleksye. Oskarżeni, ludzie młodzi, wykolejeni przez 
stosunki życiowe, a ostatecznie zrujnowani moralnie 
doszczętnie przez wojnę. Mimowoli budzi się lęk na 
myśl, że tysięczny materyai na podobnych przestęp
ców, bez opieki( o chłodzie i głodzie wałęsa ŝ ę 
po ulicach miasta. A wokoło głucho i nie słychać
0 tem, by rząd lub same społeczeństwo tą najważ
niejszą sprawą, bo wychowania tego żywiołu na do
brych obywateli państwa, na seryo się zajęli. Czas 
najwyższy, by budżet ministerstwa oświaty i wycho
wania publicznego dorównał bodaj budżetowi min. 
sterstWc wojnv — a nie stał stale na szarym końcu.

ZEZNANIA OSKABŻONYCH.
Pierwsza zeznawała Mary a Korolowa, która jak 

wiaoomo, Aleksandrowi Jaremie, swemu bratu cio
tecznemu wskazała Steinową, jako osobę bogatą, któ
rą ewentualnie możnaby z dobrym skutkiem okraść. 
Udziału bezpośredniego w rabunku nie brałr

A. Jarema, inwalida z wojny austryackiej, po
bierający 85 mk. miesięcznej zapomogi, karany był 
poprzednio już wiele razy za kradzieże, zeznaje, że 
po porozumieniu się z Korolową, wybadawszy teren 
posłał Schneidra i Zatcheya, by skradli S. rzekomą 
gotówkę 40.000 koron. Sam zaś stal na straży opo 
ial od tej realności (przy ul. Źródlanej 1. 27).

Gracyan Schneider, ślusarz z zawodu, zamiesz
kały w Rawie Ruskiej, zeznaje, że z Jaremą poznał 
się w Kijowie w czasie pobytu w niewoli rosyjskiej. 
Dc Lwowa przybył na wezwanie listowne Jaremy, 
» t» w oelu popełnienia tego rabunku. Dnia 2 grudniu 
przebrani w |muhdury wojskowe, udali się z Zatoheyem 
do Steinowej pod pozorem rekwizycyi mąki i mydła. 
Tu zastali S. /w chwili, gdy przebierała rzeczy w kufrze
1 rzekomo poszukując mski, Schneider skradł z kufra 
pakiet papieru, zawiązany szpagatem. W ezabie tym 
Zatchey zasłonił go lecz Stelnowa mimo tego spo- 
atrasgła ten manewr i poezęia krzyczeć.

Na to bojąc się odkrycia, bo wokoło bljsko 
mieszkają sąsiadzi i drwale rąbali drzewo na 
podwórzu. Zatchej okrył jej głowę chustką, zwią
zał ręce i położywszy na zieraji, by stłumia jej 
krzyki, przykrył ją  poduszką.

W  czasie tysn Sz. uderzył ją  nogą w dolną 
część c^ ła  kilka razy, poczem zb;eg'i. Na ulicy 
dopiero spostrzegli, że w zrabowanym pak;ecie 
były tylko papiery i kwity, przeto idąc ulicą 
Bema wyrzucili ten pakiet za parkan. Poczem 
rozeszli się, a Sz. odjechał do domu, gdżie zo-, 
stał aresztowany.

Teofil Zathey, również iiiwallda w czasie o- 
statnich bojów dwukrotnie ranjony pod Lwo
wem, był już poprzednio “wiele, razy karany za 
kradzież, zeznaje podobnie, jak Szne;der. Za
częli dopiero ubezwładnjając SŁ, gdy ta narobiła 
krzyku, że kradną. W e wszystkich zeznaniach 
oskarżonych znać wysiłels, by zeznaniami nie ob
ciążać Bi|ę obopólnje, to też twierdzą zgodnie, 
że nie mitel; zamiaru użyć gwałtu na Steinowej, 
oraz, że Jarem a po dokonanym czynie bardzo 
rozpaczał, że rzeczy tak daleko zaszły.

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA,
Jednym z najważniejszych momentów było 

zeznanie pobitej i okradzionej Steinowej. Ta bar
dzo jeszcze cierpiąca poznała napastników ł ze
znawała zgodnie z aktem oskarżenia, że obaj ją 
bili i ubezwladnili l napół żywą przykrył; na 
ziemi pościelą. W  czasie tym Szneider miał za
chęcać Z., by ją  ..umordował. Następni świadko
wie zeznawali podrzędne szczegóły, a  sąsjadka 
SŁ, Dora Neuerówna a fotografii na poljcyi po
znała Zatkeya 1 to ostatecznie naprowadziło na 
trop » aresztowanie napasttnjkow1.

Rozprawa trwała do późnego wieczora, a 
wyrok zostania zapewne ogłoszony, w środę w 
południe

Rozprawie przewodniczył nadrad. Niewia
domską oskarżał Gurt! er, bronią drow;e Brom-, 
berg. Dauttner, Macielińeki t Thumin.
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Z u m o r u p w a n l e7 osób pod L w o w e m
[3TOÓW, 10  grudnia.'* 

j J  niasdaiB^mordsrsrroa ftofo Zdziebułef 
Nocą na ub. wtorek, w yjechało do K uliko

wa na wozie siedmiu handlarzy, żydów i jed na 
żydówka, w celu poczynienia najpotrzebniej
szych zakupów. W  lesie koło Zdziebułek wy
padło dwu bandytów, uzbrojonych w karabiny 
i nie m ówiąc wiele, celnym i strzałam i, prze
ważnie skierow anym i w głowę z bliska, zastrze
lili wszystkich siedmiu. Kobieta ze strachu sku

liła  się w słomę i ją  m ordercy, wziąwszy za- 
pawne za pakunek, oszczędzili.

Po obrabow aniu z gotówki bandyci zbiegli. 
Zandarmerya z Kulikowa zw róciła się do lwow
skiej policyi z prośbą o pom oc w celu w ytro
pienia sprawców tego ohydnego mordu i w tym  
celu w yjechał inspektor poi. Socha wraz z psem 
policyjnem  „Prinzem *.

W ładze bezpieczeństwa i ogól, zaniepokojony 
tak częstymi rabunkow ym i m ordami, z n iecier
pliwością oczekuje na Wynik śledzfwa.

0 I w a n i e  U n iw e r s y te tu  ‘ u d o w e g o  
im . l l c k i s w i c z a ,

Uprzystępnić skarb wiedzy szerokim war 
stwiom krzewić zdobycze .nauki i kultury tam, 
dokąd one nie docierały — (to piękne i wzniosłe 
jadanie uniwersytetów ludowych.

Po przerwie wojennej dźwiga się i u nas 
taka instytucya, otworzona gorącem 1 usiłowaniami 
Judzi dobrej woh: Uniwersytet ludowy ton. A. 
Mickiewicz

W  obszernej aali Filharmonii lwowskiej od
była się w -ruedfoijcię uroczysta in au gw sar '1 tej 
placówKi.

Do licznie zebranych w sali, rzesz robotn;czych 
oraz fnteligeneyi przemówił prezes U niw Lud.

prof. Adam ^Jaukj&io, 
kreśląc na wstępie historyę poezątków Lbiiw. 
ludowegq i akcyę. około jejpo wznowienia obea 
nie. Sprawa zapowiada się pomyślnie. Do pracy 
naukowej zdołano pozyskać liczne grano osób. 
poczet członków Tow. jest również ©oraz licz
niejszy. Wpłynęły też dary na cale Umw. lud.* 
Między- naenai ofiarowała p. Libańska sciopti- 
łeon, a p. L. ź Banaszłiiiewiczów Adamowa Jat- 
“siłoteaKkę. ‘ f‘ kł

Wyruszczywsey ed  placówki 1 wezwawszy 
zebranych do współpracy, prof. Maurizto podzie
li! się z słuchaczami szeregiem uwag na temat 
aanikłego dziś związku pomiędzy, wiedzą, a pra- 
eą ręczną, fizyczną. i

Zwrócił uwagę na antagonizm, wprost nie- 
prsyjaźń niewykształconych, db świata na’iki Z ja
wisko to dało niedawno powód do ankiety we 
Francyi, gdzie zastanawiano się nad przyczy
nami: 1 skutkami te j fali nienawiści. Nie można 
je j lekceważyć, gdyż dotknąć ona Imoże metyle 
ko osoby, alb i kulturę samą. Musimy dążyć do 
tego, aby pragnienie wiedzy wrodzone każdemu 
człowiekowi, rozwijać, udostępniać ludziom pra
cy ręcznej nabycia wiedzy zarówno fachowej,, 
jak ogólnej, budzie w szerokich masach potrzs-t 
bę piękna kultury, sztuki. Przez udostępnieni 
tych skarbów, nabędą one szacunku dla wie
dzy. a wówczas wiięcej mieć będziemy w Polsce 
wydatnej pracy a w żye|iu dobroci i ludzkości.

Serdecznym oklaskiem nagrodzono mówcę, 
•mow&ao zabrała gloa

prof. Marya Jaworska 
bczemówienis jaj na temat „Kultur* zewnętrzna 

a wewnętrzna było zajmuj ącem rozpatrzeniem; 
sradl i braków polskich, która w pownsj mierze 

i wytworny!* ofu#ołn.uła * mehorsyssue

warunki, w pewnej mierze zaś są  one przywarami 
które należy wykorzenić. Prelegentka podkreśli
ła, że nie dostaje nam wielu cech dodatnich, ja-’ 
kie widzimy choćby n. p. w Niemczech: praco wi-‘ 
tości, poszanowania cudzej własności, punktualł 
płośca » t. p„ i naogół tego co nazywamy kulturą 
zewnętrzną. Częstokroć pesymizm lęgnie się w 
czulszych duszach na myśl, że wciąż widzimy tyła 
zla, nadużyć i niedoli. Pochodzi to stąd, że tak 
zżyliśmy sJę z myślą, że Polska — to wielka 
i święta rzecz, iż jej zmartwychwstanie natych
miast wszystko złe z ziemi naszej usu‘nie... I gdy 
tego cudu nie widzimy,'ogarnia nas smutek. Je 
dnakże pesymizm nie ma racyi bytu — w artośd 
narodowe, które w nas tkwią, głęboka kultura 
wewnętrzna, dzięki której przetrwaliśmy tyle lat 
niewoli — uprawniają nas db umego spojrzen;a w 
przyszłość 1 nadziei, że przy usilnej woli nabę 
dz|errtyi 1  tych wartości, których nam dzjś brak.

Przemówienie nagrodziły rzęsiste oklaski, po- 
Tzem nastąpiła

część muzyczna
programu. Pieśni art. op. p. Moyseowiczowej oraz 
pjękny, głęboki głos p. Włodzimierza Kaczma-ł 
ra spotkały sję  z entuzyastycznem przyjęciem ze-, 
branych.

Żyw ność dla Polski.
,L a  F e  lle Commune“ z dnia 27 listopada 

donosi w depeszy z B ern a :
Prezydent W ilson zatwierdził projekt kredy

tu, który pozwoli Polsce na zakup stu tysięcy 
ton zboża. Oprócz tego rokow ania trw ają w dal
szym ciągu w celu przyznauia Polsce nowych 
kredytów pozw alających na zakup 300 tysięcy 
ton zboża.

Dwa okręty wiozące 10 tys. ton już opuściły 
New York dążąc do Gdańska —  ale przypusz
czają, że transporty następne natrafią na w iel
kie przeszkody.

Strejk aórników am erykańskich zakoń
czony.

W IED EŃ . 8 grud. (Pat.) B. K. z Paryża, 
„Chicago Tribune* podaje s W aszyngtonu, że 
przywódcy strejku górników przyjęli kom pro
mis, zaproponowany przez prezydenta W ilsona. 
Vi ten sp-sób zakończył się strejft górników 
TO Ameryce. Uchw ała w sprawie zakończenia 
strejku została powzięła jednom yślnie ze wzglę
du na rozpaczliwą sytuacyę węglową w Stanach 
Zjednoczonych. P raca górników będzie rozpo
częta bezzwłocznie.

Gdy chodzi o czyn wielkiej wagi, nie nale
ży przestraszać się jego niezbyt estetyczną for
mą (jeśli niema już innego w yjścia).

Obawa bowiem o estetykę jes t już oznaką 
bezsilności.

*

Jest czasem tragizm  w życiu ludzkiem, tak . 
z wyglądu niepozorny, Łąki m aleńki, zda się i 
powszedni, a jednak głębszy i realniejszy, niż 
tragizm w ielkich wydarzeń.

*
Rozpacz jes t wtedy największą, gdy wyrośnie 

na poczuciu własnej winy.
*

Ja k  często m ilkniem y, wobec czyjegoś śm ie
chu, dowcipu, piękności i pewności siebie. S ta
jem y się bezbarwni i sm utni z zazdrości, m ając 
uczucie, że już nigdy w życiu an ; naszych barw , 
api dawnej radości nie odzyskamy.

i-
Któż wytłumaczy ten niemądry żal, ja k i cię 

ogarnia, gdy myślisz, że już nigdy nie zasmu
cisz się z tego samego powodu, * jakiego tak 
bardzo było ci sm utno niegdyś? J  K.

i,. i ■% i i ł*- i , t
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bez złej woli w przystępie dobrego humoru chciało 
i wyświadczyło młodej firmie polskiej iście niediw.e- 
dzią przysługę.

Auj-ora i wykonawcę niefortunnego pomysłu nie 
omieszka podpisany wyśledzić i pociągnąć do na
leżytej odpowiedzialności.

W nadziei, że Szanowna Redakcya z miłą chęcią 
i w interesie prawdy umieści powyższe sprostowanie, 
łączę wyrazy głębokiego szacunku.

Andrzej Żółciński 
Jak się okazuje, są jeszcze ludzie, którzy nie 

stracili humoru. Dla rozweselenia naszych czytelni
ków podajemy też i powyższe sprostowanie.

KOMUNIKAT TEATRALNY. W e czwartek 11. 
b . m. w Ptaszniku rolę tytułową śpiewać będzie 
p. Adam Miłosza świeżo angażowany tenor ope
retki lwowskiej.

WŁAMANIA T  KRADZIEŻE. P. Samuelowi 
Weissowi, tapicerowi, skradziono ze sklepu przy 
ul. Sobieskiego 2 materyę pluszową na meble 
koloru „b o rd eau i14 i zielonego 28 i pół m etra 
i 5 par portyer, wartości 1 0.OOJ kor.

P. Maks. Margulesowi skradziono ze strychu 
ul. KI. Tańskiej 1. 3 bieliznę, wartości

Program VI. od piąiku 5-go grudnia: Prolog— S. - n i  ■ i i • 4. ł.
MMułouski. .Dramat kinematograficzny" A. Własta, p - Fannie Hulesowej skradziono ze strychu 
(Anda Kitschman, M. Halicz). Jen iec z haremu*, farsa przy ul. Słonecznej 14 wszystką bieliznę, zna

j¥ h  w in g  d n ia ,
Łwffiw. 10 grudnia.

KEPEETUAK TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 10 grudnia o godz. 7-mej wiecz- .Polityka*, 

sztuka w 3 akt Perzyńskiego.
We czwartek 11 grudnia o godz. 7 wiecz. .Ptasznik", 

operetka w 3 akt. Zellera z pp. Kasprowiczową, Bo
gdanowicz, Brzeską, Justianem, Niedzielskim, Polańskim, 
i \damem Miłoszą (po raz pierwszy).

W piątek 12 grudnia o godzinin 3 i pół popoł. dla 
uczczenia znakomitej artystki Teof. Nowakowskiej po 
raz pierwszy „Wąsy i peruka", komedya w 3 aktach 
Korze iowskiego z pp. Trapszo, Pillerową Niemiry- 
«zówną, Rydzewskim, Batogowskim i Larewiczem.

W piątek, 12 grudnia o godz 7 wieczotem po raz 
czwarty .Zasadzka", sztuka w 4 akt. H. Kistermaeckersa 
w niezmienionej obsadzie.

W sobotę 13 grudńa o godz. 3 popoł. po raz 
18-ty .Sułkowski", tragedya w 5 aktach St. Żeromskiego 
*  p. J. Kozłowskim w roli tytułowej.

W sobotę l i  grudnia o godz. 7 wiecz. .Żydówka*, 
opera w 5 akt, Haievy’ego z pp. Korolewicz-Waydową, 
Sgn. Mannem i Niżankowskim w rolach głównych.

Kom unikat sztabu generalnego:
J  *1 z dnia 9 grudnia.

Front litewsko«białoruski: ” Pod“ Połoekiem  
ponowił nieprzyjaciel działalność bojową i ude
rzył pod Kazunierowem na nasze placówki* 
Atak odparto. Na odcinku Lepla wzmożona dzia
łalność patroli wywiadowczych.

Front wołyński: Spokój. fialler.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. ,
CZWÓRKA'4 uL Szaszkiewieza 5 (naprzeciw żand.J: j U.J‘ ‘‘

»- , . . _ „ ; . „ , „ c j3 0 .0 ‘j0  kor.

F. Ii. i M. H., wartości
,  ,  • 5 L

z francuskiego, (A. Milska, N. Niovilla, J. Szymulska, czoną monogrami 
Z. Orwicz, J. Rygier, M. Windheim). „Faun i Nimfa", I 5 qqq kor
sketch śpiewny A. Własra fAncia'Kitschman, J. Szymul-i „  r> , • tj •
ska). Nowe numery solowe wykonają Anda Kuschman, < * law lo w i H naiysiczanow i, samiaryuszowi
S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. Michałowski \ Pogotowia ratunkowego, skradziono z mieszka 
Początek o godz. 7-30 wiecz. W sobotę ó. b. m. program t nia przy ul. Skarbkow sldej 3S garderobę i bie- 
VII W niedzielę, 14-go grudnia b. r. przedstawieni po- j liznP Wartości 2.003 kor.
{jołucmowe po znizonycn cenach z kompletnym pro-; ‘
gramem wie-czorny;

OBECNY STAN SPRAWY GALICYI WSCHOD
NIEJ. Na ten tem at, tak żywo obchodzący dziś 
całe społeczeństwo^'wygłosi staraniem  Uniwer
sytetu Ludowego odczyt tow. dr. Lówenherz. 
Odczyt odbędzie się dziś w środę, o godz. 6 
wiecz. w sali Ratuszowej. B ilety wstępu do na
bycia wT księgarni Altenberga, 3 przed odczytem 
a wejścia do sali.

POSIEDZENIE EfIDY M IE JSK IE J odbędzie 
jię  we czwartek dńi|a 11. grudnia 1919 o  godz. 
5dej popołudniu w sali posiedzeń Rady miejskiej.

MIANOWANIA. Naczelnik Państwa postano- 
wtenien* z dn|a 20. listopada 1919 r. nadał nad- 
awyccajnaiifu profesorowi chirurgii w Uniwersy
tecie lwowskim dr. Hjlarerriu Schramowf tytuł 
‘ charakter profesora zwyczajnego.

NA HZE0Z DYWIZYI uWOWSKIEJ. Prezes rady 
powia.owej w Zbarażu p. Sochanik złożył im ie
niem w łaścicieli posiadłości tego powiatu kwotę 
20  tys. koron na ręce gen. Jędrzejowskiego.

Sfi. FE L IK S SKARŻYŃSKI emarl na czer
wonkę w Poznaniu, dokąd wyjechał u Galieyd, 
by ob jąć posadę inżyniera-geornetry. Przedwcza- 
Jttia emiaró jego okrywa żałobą dwoje nieletnich 
dzieci, osieroconych niedawno przez matkę. śp. 
Jadwigę k Anców Skarżyńską, córkę uczestnika 
powstania 1833 r. śp. Bolesława Anaa i śp tfó- 
»efy k Zagórskich.

@acśe Jeg o  pamięci!
POD ADRESEM KRAKOWSKI□ DYREKCYI KO

LEJOWEJ. Em eryci kolejow i pozwalają sobie na 
skromne zapytanie, ja k  długo m ają czekać na 
pensye, bo od września pensye jeszcze nie wy
płacone. Dyrekcya jest może tego zdania, że 
emeryci bez pensyi też żyć mogą. Pan  Jasińsk i 
pofatyguje się może wejrzeć w skandaliczną 
gospodarkę swych podw ładnych i zarządzi ja k  
najszybszą wysyłkę zaległych pensyi.

3  TEATRU. W  piątek 12 grudrLa „Zanadzkt14 
1  p. Januszem Kozłowskim w rou Roberta Mai- 
oeta.

.DOWCIPNY" RESTAURATOR. Odnośni* do ar
tykułu pod tytułem „Dowcipny restaurator", umlesŁ- 

■<ł»oosego w numerze 812 z dnia 8 grudnia 1919, upra
szam Wielmożnego Pana o umieszczenie im podsta
wia § 19 ustawy prasowej w najbliższym numerłe 
Szanownego piania w tem samem miejscu i teroi sa
mem) czcionkami następującego •prostowani*.

Inkryminowane afisze były dla podpisanego 2# 
równo, jak dla całej polskiej pubE.czttaśei nader pra  ̂
krą niespodzianką, gdyż pojawiły się bez wiedzy , 
Wok podpisanego i niewątpliwie są wypływem brud 
**ei konkureneyi, osobistej nazdrości, lub też beedsn-

gfapctr jakiegoś indywiduum które weńe nawal

WĘDRÓWKA DZIEWCZYNY. Przed dwoma łaty
w kwietniu znakta p. M. Wronowej, zamieszkałej 
przy pi. Bernardyńskim 15, wdowie po introligato
rze, córeczka Helena, licząca lat 12. Matka zaginio
nej poszukiwała jej uporczywie i dopiero w tym mie
siącu doniosła jej p. Schmidowa, zamieszkała przy 
ul. Kętrzyńskiego 27, że będąc celem nabycia wiktua
łów w Bartatowie, widziała tam podobną do jej za
ginionej dziewczynkę. P. Wronowa pojechała +ain 
i rzeczywiście odnalazła ewą Helę w stanie zbiedzo- 
nyin u niejakiej Katarzyny Senyszynowej, która ją 
Jdostała" z trzecich rąk. Dziewczyna zeznaje  ̂ ż» 
zawiozła ją do Bartatowa jakaś nieznana pani.

—O—
ZALICZKI DLA KOLEJOWYCH RENCISTÓW.

Dyrekcya kolei państwowych kom u n ik u je :
Kolejowym rencistom  w ypłacać będzie Dy

rekcya kolei państwowych zaliczki na rentę za 
miesiąc grudzień br. w następującym  porządku :

1 1  grudnia od lit. A— J  włącznie
12 * „ , K - R
13 „ „ S - Z
W  celu podjęcia tych należytości m ają się

uprawnieni zgłońć osobiście z legityrHacyą ko« 
lejową, dekretem i ostatnim  odcinkiem  poczto
wej kasy oszczędności w oddzielę YIII liliea 
Zygmantowska 1 .

Dyrektor kolei państwowych : 
Barwisz.

UROCZYSTE POWITANIE P O SL 0W  ALZACKO-1 
LOTARYNSKICH W  IZ 3IE  FRANCUSKIEJ.
WIEDEŃ, fi. grudnia- (Pat.) 13. K. z Paryża. 

DziS przedpołudniem odbyło eję otwarcia nowo 
wybranej izby deputowanych. Posiedzenie pija
ło charakter uroczysty ze względu na obecność 
24 posłów. *  odzyskanych obszarów. Posłowie AJ- 
zacy* i Lotaryngii weszli do sali po innych po
słach Powitano ich przez powstanie z mipisc, 

prezydent starszeństwa Siegfried wygłosjl 
mowę powitalną, poczem przedstawiciel Alzaeyi 
1 Lotaryngii dr. Franoołs, ourmjstrz miasta Dei- 
tno, odczytał deklaracyę, w której wskazał na 
protest pgłoszoir w f . 1871 w Bo.rdsaux, wspom- 
n*al o wierności obu prowłjncyi wobec swojej 
macierzy w okresie 43 lał rozłąló, i zakończył 
uroczystem przyrzeczeniem, ź» Alzacya i Lota
ryngią jako wysunięta placówka myśli francu
skiej, będzie czuwała nad Renem. Mowę tę ży
wo oklaskiwano. Następni® Babrał głos Clemen
ceau, który powitał powrót obu prowincyj do 
kraju ojczystego. Mowę jago przyjęto burzliwy
mi oklask

ŻOŁNIERZE DLA ROBÓT ROLNYCH
W POZNANSKIEM.

POZNAŃ. (Paj.). D. O. G: w Poznaniu, chcąo 
przyjść z pomocą tutejszym rolnikom celem jak naj
szybszego i najskuteczniejszego przeprowadzenia zbio
rów, zarządziło odkomenderowanie żołnierzy, zgru
powanych w małe oddziały, do robót polnych, głów
nie oelem wykopania ziemniaków, buraków i marchwi. 
Zapotrzebowanie eił roboczych zgłoszą rolnicy w od
nośnych okręgach wojskowych za pośrednictwem sta
rostwa. Żołnierze otrzymać mają od właścicieli ma 
jątków wynagrodzenie w kwocie 6 mk. dziennie ora* 
;„ap ro wian jo w anie wedle norm obowiązujących. Za to 
odnośne formacye zapłacą właścicielom majątków po 
4 mk. dziennie od żołnierza. Odkomenderowani żoł
nierze powrócą do swoich oddziałów 20 b. ca.

— O—
WARSZAWA. (Pat.) Radio a Lyonu. Roko

wania między rządem sowietów a państwami nad- 
bałtyckiemi podjęto na nowo w  Dorpacie. M ają 
one na celu os1ągnięcie zawieszenia broni. Przed
stawiciele Łotwy w rokowaniach tych nte uczest
niczą.

Rokowania Anglii i Ameryki z bolsze
wikami,

„La Feullle Gominune44 z dnia 27 !i*topada 
donosi 7, Londynu:

Potwierdza się, że Litwinow wiezie nowe 
propozycye pokoju ze strony sowietów. W edług 
inform acyi z Kopenhagi Li winow oirzym ał 
pełnom ocnictwo do omawiania sprayf politycz
nych i finansowych.

Korespondent zapewnia, żb ostata.e w aran- 
ki, zaofiarowane przez Lenina, aważane są w 
urzędowych kolach angielskich aa możliwe do 
przyjęcia.

Dalej korespondent powtarza wiadomość o 
przyszłym zwołaniu „II, konstytuanty4* p,xez 
bolszewików, przyczem powołuje sśe na inior- 
macye zawarte w „Praw dzie" i w ,.L  ',<£cstiach“. 
W szystkie partye będą mogły przedstawić swych
kandydatów. Ta konstytuanta ma się zebrać 
już 10 grudnia.

W obec terroru eiążącago aa  wszystkich prze. 
ciwnikach bolszewizmu należy wątpić o aor- 
m alnym  przebiegu wyborów do konstytuanty 
bolszewickiej, a zapewne też również wątpliwem 
jest sam fakt je j zwołania.

W  depeszy z Zurichu ten sam dziennik do
nosi za „Deutsche Allgemcine Zeitung44, że L i
twinow, który przyjechał do Kopenhagi w nocy 
z poniedziałku na wtorek, oświadczył, że roko- 
wania z d elegacją angielską rozpoczną się 26 
listopada. Rokowania pokojowe pomiędzy Sta
nami Zjednoczonymi a Rosyą sowiecką są wy
znaczone jakoby na początek grudnia.

Depesza zapewnia, że wysłaniec angielski 
0 ’Grady będzie mógł omawiać z Litwinowem nie 
tylko sprawę wymiany jeńców , ale też sprawę 
pokoju.

¥ S M O E S Ł A N E c
Z* rubrykę, tę redakcy- nlo odpowiada.

Specyałista chorób wenerycznych, skóry i moczowych
Dr. WILHuLM ŁAUTEKSTEIN

b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpik powsz 
ord. 11—1 V,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego).

PRENUMERATĘ aa .Dziennik Ludo'— “ ato* 
tsiszczać a ser-. Budzickiego w or mizacyi praco- 
sików kołejowych Rzeczypospolitej Polskiej, m 
decka L 69. codziennie w goeh, _*«& popohidniowj¥ft 
ort t-fcej iia 6-SeJ włeezoretn,

• *4,
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wfalKa z ty fu sem  plam istym  
w e Lw ow ie.

J a k  N ie m c y  ra tu ją  sw ó j bu dzę
NAUEN, 7 grudnia. Minister Erzberger 

głosił na posiedzeniu Zgromadzenia Naródj t "*'
Przebieg tyfusu plamistego we Lwowie od 

5qiku dn> budzi poważne zaniepokojenie. Wicepr. 
dr. Schleicher zwołał z tego powodu

posiedzenie misjskjej Sady Zdrowia.
I)r. Legeżyński zdał sprawę z przebiegu tej epi
demii w mieście: do niedawna przybywało cho
rych na tyfus plamisty tygodniowo 5—10 z mia
sta i około 30 z prowincyi. Przypadki z miasta 
były również z prowincyi zawlekane. Od tygod
nia jednak ilość chorych z miasta gwałtownie 
nię wzmaga z powodu; że 1 ) wielu uchodźców 
chorych z Ul dramy wraca i chorzy ci wytwarzają 
aoraz liczniejsze ogniska tyfusowe w domach, 
które zamieszkują; 2) wytworzyło się silne o- 
gnisko choroby w Brygidkach wśród jeńców ru
skich, etąd przeniosło się ono na areszta poli
cyjne i 3) istnieje również bardzo poważne ogni
sko w obozje uchodźców na Janowsktom. Rów-i 
ftjeż często wojskowi, przybywający 'db swych 
aodzjn z prowincyi, wytwarzają nowe ogniska 
<*teród swych rodzin.

Obecny na posiedzeniu dyrektor Okręgowego

podczas obrad nad projektem  uslawy podał** 
wej dłuższą mowę, w której oświadcza:

Budżet na rok 1919 jest jeszcze niem al be*

Nadzwyczajne wydatki wynoszą 41 m i l i a r d ó w

iny gwałtownie podskoczyła i obecnie już pra
wie całą Gabcyę wschodnią zalewa. Jest n;epo- 
dobieństwem, aby miasto Lwów, koncentrujące . . m:uzei. na 10K 
ruch ludnościowy całej azęści kraju, nawiedzonej 2etem wojennym, 
epidemią, mógł się od epidemii nadal ochronie.

Należy jednak pracować z całem natężeniem w tern jednorazowy wydatek w w y s o k o ś c i  *  

sił; przyrzeka pomoc rządu; Również obecni na m iliardów na dodatki drożyźniane. Reforma płf' 
posiedzeniu szefowie sanitarni W . P  przyobie- urzędniczych jest jednem  z głównych za 
cują swoją pomoc. ' | państwa. W  tym  kierunku musimy d ą ż y ć  *

Przyjęto wszystkie wnioski dra Legeżyńskje- ' tego, abyśmy zatrudniali 
go, edążające io  możliwie dokładnej ewidencyi mniej kierowniczych, a więcej wykonawczych s*''
chorych, uchwalono przymus szpitalny, roz6zerzo- prZy mniejszej ilości instancyi i większej elastf 
no szpital miejski i t. p. *

Dr. Pisek domaga się oczyszczeni! przynaj

Urzędu ZdrowSa dr. Mikołajski zawiadamia, że 
apfcdemia duru plamistego w kraju  w ostatnich
miesiącach staie opadała — dopiero w ostatnich' | duru plamistego w Galicyi. 
tygodniach wsikutel napływu1 uchodźców z U kr:-

mniej powiatu lwowskiego przez wysłanje dosta
tecznej ilości kolumn epidemicznych.

Dr. Mikołajski przyrzeka niezwłoczny to u- 
czynić.

Nad sposobem ochronienia miasta naszego od 
epidemii zastanawiała się również ankjeta w Na
miestnictwie Tjod1 przewodnictwem radcy Namiest
nictwa Zimnego- przy współudziale delegata Mi
nisterstwa Zdrowia dra Erenknera, który przybył 
z Warszawy właśnie w sprawjto walki z cpjdemią

P o s ie d ze ń  e R a d y  p r zy b o c z n e j 
G s n e r . D e le g a tu ry .

kuńczą na terenie b. Galicyi, a postawiony przez 
niego w tej sprawie wniosek został przez Radę 
przyboczną uchwalony.

Sprawy ekonomiczne i aprowizacyjne,
Dnia 0 grudnia b. r. odbyło się w Krakowje Głównym przedmiotem da:szej dyiskusy* by- 

pod przewodnictwem Generalnego Delegata rzą- k> sprawozdanie okręgowych Inspektorów Pomo- 
Su eto# 'aleckiego posiedzenie jego Rady przy- cy rolnej w sprawie odbudowy zniszczonych przez 
bocznej. -j wojnę, gosoodarstw. W  dyskusyi tej wzięli żywy

Protest przecjw prowśzoryum Galicyi udział wszyscy c koWie R. P.
wscbocEnej. dalszym ciągu oma wdał dr. Wasung spra-

». , . J T " - . .- . we ajakupna koni oraz środków żywności naNa wmosek pp. posła dra Bobrowskiego, wi- TT, _ ; _  . . .  . . J ^  „ , , „ y y , . , .... i, j  Ukrainie i w Rumuna i poruszył kwestye handlu
eeprezy en a a a i ra  asunga, a a eagranjczneg0 a zwłaszcza handlu -zamiennego
^z/ooczna uchwaliła jednogłośnie następującą re- Damag&_ ^  aby akcyę w tyJn kierunlu z}o|y}

V,e \, . „ ,   „  . rząd warszawski w ręce Generalnego Delegata„Rada przyboczna Generalnego Delegata rzą- L  . ^  **
du uważa za swói obowiązek zaorać głos w ‘ ,, . . . . ., i. , .. . „ ł 7 ^ • Giza przedstaw i sprawę zajęcia na teryto-
tóWih gdy ma zapasę decyzya co do W schodniej D £  r Lwów paszy i pmsił o spowo-
(ialicyi ze strony konferencja P o k o jo w e j, iormnie zniesienja zakazu wywozu paszy z Okrę-

Gahcyę Wschodnią uznaje rząd ! społeoze,- GeneraI z  ^  onTówily j^ e s ty ę
.tw o utogrataą zęso Państwa P o t ę g o .  m ro3niczych warsztatów, pozostały* po
,  j , . .  ..;'va^ a!latWS PT ^ 8 P T p  i: b - Centrali Odbudowy Galicyi, m e s z c ie  przed-
ę i i  -u, ywa u  j ę  sc n;ą o o s^swił ciężkie położenie rolników spowodowane 

ski, a icm samem stanowi nowy podział Polski, w -m kiem  koni
ponieważ załatwieni® to staje_ się praesztodą do Ra;lca NamjeStoici.wa Maszkowski przeds a- 
dobrowolnego p-imzumiema się Narodu P o lską  w{{ w ^ UŹBxm wywc stan aprowizacyj kra- 
tfo a Rusinami, ^miewaz stwarza się na lat Ą  . Na m fc |en mbl ra]i }|  , r EJ hrow_
rtan ostrej walki narodowościowej, który urn- ^  ^  in i . B r jl  Engljsch, Giza, d- Ku po-
•estwl odbudowę, jahotez wszelką pracę htótu- j ^  ^  ^ J e} ’Rączkowski Śtahł.
« lną i gospodarczą, ponieważ spycoa polską lud-■ ; T  j  ^  w  omawiając eprawe Wjrkupna
aośc W*chodme? pomimo jej pw sw agl. władz# cyWilne i wojskowe i za .
kulturalnej i ekonomicznej do rob j s 0łn . j  h i - d W , datei c i y  Eboża, cor

czności adm inistracyi.
W ażniejsze niż 1000 milionów przyznany^ 

w W eim arze bieżących wydatków są oba jed ctf 
razowe podatki:
Nadzmyczajnij podatek wojenny i opodatkować 

przyrostu majątkowego w czasie wojny- 
Oba razem m ają przynieść 12 m iliardów . ,

Ponieważ jaknajprędzej musimy zaprzeda 
dalszego zadłużania się, będziemy musieli 
czerpać każdą możliwość podatkową do najwy*" 
szej granicy. Do wym ienionych 12 miliardó 
musimy dodać jeszcze jednorazową kontrybuc^ 
(Reichsnotapfer), która przypuszczalnie p r z y n '^  
45 m iljardów . Jeszcze ważniejszą rzeczą jest .  
W &ŻflfS , opodatkowanie dochodów,
W czasie obecnym  spodziewamy się 8 m iliardć’,, 
z tego tytułu . Razem musimy zebrać rocznie 
najm niej 24 do 25 miliardów. Uchwalony j  , 
podatek od spadków przyniesie 
rocznie.

Z podatków bezpośrednich uzyskamy p 
uporządkowaniu systemu celnego jeden do ^  
tora m iliarda rocznie, z podatku od obrotów ^ 
razem 4 m iliardy, pół m iliarda z podatków 
sum cyjnych, nałożonych na artykuły pierw8**- 
potrzeby. Podatek węglowy rozwaja się szczeg0 
nie dobrze i daje 2 m iliardy rocznie,

1

730 m ilion0 

rA

jw ę racyj ..ywnośc’ dla «iężk» pracujących, przy-«rdejszości, przeto Rada pnrybocana eywtor&ra,

Z  T m ’ Ul0ŻT y P? eZ KD̂ r yę ^  ^  mąki na święto, Wwestyę dowosaize byo przyjęty, gdyz naŁraR na opór całego
społeczeństwa polskiego ber różnicy tanu i prtw
ixmań ooiitycznych.

Przyznane kredyty.
‘ Generalny Delegat d!r. Gałecki zawiadomił os 

•tępnie Radę przyboczną, że rząd warszaWsIł* 
udzielił do jego dyspozvcyi następująca kredyty, 
O to : 1) 50 milionów' koron na cela pomocy roto*;" 
dla Galjcyt W schodniej; 2) 10 milionów koron 

cele odTrudbwy szkół ludowych

Ciemrtoków z Wielkopotrkt, przez Katowice, nie 
lomapania tratssportows następnie sprawę do 
starewenia ludności soli. nafty, odzieży, bielizny,

‘ ekór, obuwia, su^afwy pędzenia spii ftusu, otćui 
dostaresenja ! rdności spirytusu denaturowanego.

Dr. Mikołajski zdał „prawę zs gfe>sunkóv sa- 
nitarm ch w kraju 1 Iz akcyi, podjrtsj osl«m “wał- 
PeaiBi* chorób zakaźnych

Rad!a przvboc-ma uchwaliła wniosek, aby Ge- 
aerabiy Delegat rządu żądał od Ministerstwa zdro-
srta wydatnych funduszów dla walki z epidemię

aa  celt odbudowy szkół ludowych w- ęiałjcy*
8) 5 trylionów koron na odbudowę miast’  Gos
lic; 4) 10 milionów koron na odbudowę uniszcao Po udzieleniu przez szefa U!rzędu ruchu p.  
oych gmin podmiejskich twierdzy krakowski Sławińskiego wyjaśnienia eo db przewozu śrocł- 
5) 20 milionów koro® na ttaległą i bieżącą w1* - kó  » żrwności i opałowych koleją, zamknął Ge- 
płatę za robociznę przy odbudowie w Mato- aferalny Delegat rsądu posiedzenie o godzinie 8‘30 
■gofsee. Tieczór

Poseł dr. Bobrowski poddał krytyc-c sposób | 
wdrażania działalności przez Radę Główną oo;e

T e a t r  s w m tln y  5J W H W D A r,c
TTTj  S  X I .

wyświetla obecnie wspaniały dramat w 5-cśu 
::- = =  wielkich aktach p. t. = =

PIEBWSZH WWUGUfiPCYR
W AKADEMII G03WIC2SJ

KRAKÓW 9 grudnia. (Pap). W niedzielę odby** 
j:ę  w Collegium minus uroczystość pierwszej ics*** 
jrykułacyi w jnowo .Otwartej w Krakowie ćikademii S^T 
u czej, Na uroczystość przybył między innymi t* 
Letinik. Po przemówieniu rektora 80 słuchaczy 
demił przez podanie ręki złożyło uroczyste przy1"** 
saenie.

W ty** samym dniu odbyło się w godzinami P* 
południowych zebranie górników i hutników; a "'i* 
czonem raut górniczy.

—O—
NIEMCY CHCĄ NAWIĄZAĆ KOROWANIA 

POLSKĄ W  SPRA W IE GRANIC.
BERLIN Biuro W olf i a komunikuje, że 

ttitmtocki zwróci się tak db rządu polskiego, 1*
1 db innych rządów koalicyjnych z p re p o zy t, 
•by komisya graniczna otrzymała pemomoc01. 
Iwo przedsięwzięcia na nodstawie odpowiedź1 1

□Soowaó samodzielnych rektyfikacyi granicztofl 
aa zasadach etnograficznych i gospodarczy01*' 
to w interes** tak Polski, jak i Niemiec.

29 &OCYAU3TOW W  PA RYSKIEJ ,
3ADZIE MUNICYPALNA

PARYŻ, 7 grudnia. (Pat.). Agencya Hatv01
2  wyniku wyborów municypalnych w Paryżu 
kazuje się, że poprzednia większość w 
municypalnej pozostała prawi# bez zmiany (uJk, 
skała bowiem 3 mandaty). ■ Wybrano 20 soC' ^  
stów, którzy zyskali 5 anandatow. utraconych prz: 
socyalistów radykałów i pirzez secesyonistó^-

o'

Dzieincze z
W  głównej roli urocza O ł i a r l o t t e

W e t ę p  d l a  m ł ó d n i e s k y  t ł e a w J i r m i l K o - '

B o e K l y n

Akcya odbywa na tle salonów- t(ji 
mieivkich i zacisznych gabinetów kąba ^ 
wych tchnących upaiaiącą atmosferą e e-  naj- 
i jubieżr.ości. — Podczas akcyi szereg 
nowszych tańców w barze jakFox-lr°^_  ̂
strewane są doborową muzyką — "  )

i l b r o a l o s i y .

■'.ii
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Z Siosyi sawiecidej.
i ^Sfftspoadent Gerlinaiił ,,Daily Heraid‘u“ w 

otrzymał e  Moskwy (ze źródła boiszs- 
fc^ ^ g o ) niŁotępujące szczegóły o położeniu w

^  'Tu<ienicsrJ ińgdy nis należał do poważnych 
 ̂ *<S»Wników bolszewików. Denikin zdbłał dzię- 

oddziałom kawaleryjskim przełamać 
ńiyt—y front czerwonej araiU  w  kilitu miej, 

^ 6®- Dop|ero, gdy Moskwa znalazła się w nie- 
^ ^ e n s t w i e  można było przekonać się o po

rewolucyi rosyjskiej. W  ciąga jednego ty- 
100  tysięcy robotników: a ośrodków prze- 

i  j^W ych Północy i Środka Rosyi egłosiło się
H i  
JJWo,

W w olnie na front. Talach walczących w ar-
•aerwonej robotników joet około 200 tysięcy.

. Centralny Wydział V;< Ic o n  a w czy Sowietów
J * :fthowil rozpocząć w-eiką otenzywę przeclw- 
w^pejijkinowi, gdy tylloo skończy sj? termin, 
^ • Sezon y  na odjx>wi*dź «*a martmk3 pokojo- 

hoiszewików.
.W a r u n k i  wewtsęlran* ^roim ekonomicznego 
'^ H w ia ją  B'ię. Tegoroczny urodzaj był dobry, 
^  *danje„j autorów listu, było jednym z powo- 
^ ^  że państwa bałtyckie * Polska, gdzie żn;- 
^ y ł y  gorsze, okazały się «kkmns do zawarcia 

b Rosyą.
W Skłonność ta wzrosła w miarę tego, jak  o-

się. że koalieya nie jest w stanie z po-
J  krynrsu ekonomicznego we własnym kra- 

w ^ y sy ła ć  żywności i surowców db państw 
•N^ńnianych, może natomiast po3yiaś in:;tru-

A m a r y c e  p r z e i e w a  s ię  p i e n i ą d z ,
H aerick William Wille, aeterykansk) koraspo*- 

?** „Daily Mail'*, powrósiwisay do AsgL, tik  »pł- 
^  rwyjc wrażeń;* * Ameryki 

W /jBeryee jest dzisiaj
?yt „jtcrćw więaei ®i?zen preeS wojaę, 

^ v“*' jak pciaw* w izys-kick dyamentów u i  Swle- 
w e*afe S3C.936 milionów funtów sstorl. (aa 

kura okoio 40 nńfcarćótr «jesko-*tow.‘ 5t»- 
aoejduje się w tyne kraju.

Ą *Błport pereł, który w r. ISIS prawda ta w lał «*ę 
*cmie 400.008 funtów actari, w r  1217 warócl

^  - m.* onr e roz*
50 p» u>s. v*wjsąackli pSoJięday tut ś-mea,-® aaaj- 

y. SHim ełę »' pŁtieńMic HiaeryktHÓw.
6ńe-je Ftwylwanis aa każdego dwudziestego m1*~ 

F** K-eypad* 1 autoniofaal. Nowy York ‘losy i

men ty mordu i gazy zatrutą które mnogo nie 
nakarmią.

Rosya uznaje prawo do bytu niepodległego 
państw bałtyckich, żąda jedynie zabezpieczenia 
Rosyi możności korzystania z morza w celu u- 
trzymanja handlu a Zachodem, a zwłaszcza z 
Anglią-

Na Uralu, po zwycięstwie nad Kołczakien., 
.ozpoczęto wjislkie dzieło odbudowy. Przeprowa
dza się 3 nowe linie kolejow e: Orenburg - Ufa* 
Vofick - Oirsk 1 Ujralsk - lieck, m ające na celu 

rozwój bogactw kraju tego. Gdyby królowie że
laza i miedzi w Londynie, ukrywający się za 
plecamj interweniontstów angielskich, eechcieli zli
kwidować swe udziały «t kopałriaeh uraiskich 
i zamienić na coś wartościowego, BKgiiby io 
uczynić vf s  godzie z sowietami i na zasadzie u- 
kładu % mmi, zamiast uciekać się dlo gnębienia 
rosyjskich robotników i chłopów

Rada ekonomiczna w Moskwie wysłała znacz
ną liczbę wykwalifikowanych robotników doAzyi 
Centralnej na roboty db fabryk wyrobów baweł
nianych i innych.

Rząd sowietów utworzył obszerny dział pro
pagandy w Azyi i specyalny Departament Wschod
ni, gdzie czynni są profesorowie, należący do 
w*zystkicb narodow azyatyckich.

Gdyby Anglia zgodziła się na pokój j zażą
dała niemiescania się bolszewików w  wewnętrzne 
•prawy ludów azyatyckich. rząd sowiecki chęt-> 
ni* na to przystanie.

g m g g

milLoaów mieszkańców i 100.030 osobowych automo- 
bilś.

Robłsni* pieniędzy — oto jedyne, prawdziwe o- 
taMSleni jakiego o dzisiejszej Ameryc* można u- 
żyć. Republika opływa w bogactwa. Są tem tylko 
ivń * httegorye mieszkańców: * ■

bogaci i mniej bogaci.
Mi* *»* mężczyzny, kobiety ni dziecka, któreby «ię 
żsEł# c* swoje ubóstwo, albowiem wszyscy pracu- 
|B*y są bardzo dobrze wynagradzani. Kobieta do 
posługi w Nowym Yorku albo Chicago otrzymuje 
14 szylingów S pensów (okofo ISO czesko-słow ko
ron) dziennie. Gospodynie w miastach poszukują sług 
którym obiecują więcej jak 14—18 funtów szterL 
(1 fuafc — 200 koron) miesięcznej płacy.

orgi* kupowania i marnotrawienia pienję- 
oechuj* wszystkie Idasy. Kupcy i fabrykanci nie 

potreebują więoej wabić konsumentów, kupujący sa- 
wi proszą pokorni*. »y ich zamówienia załatwfano.

„Szaleństwo? — krzyknął Frank A. Vanderii^, 
siawny nowojorski finansista — kiedy eażądałem od 
niego, by scharakteryzował dzisiejsze życie w Sta
nach Zjednoczonych. Wczoi aj w nocy — tłumaczył 
mi — szedłem przypadkowo przez Broodway wśród 
mas, które właśnie wychodziły z teatru. Po opuszcze
niu kin i innych domów zabawy rozglądał się jesz
cze tłum ten za kawiarniami, restauraeyami, kaba
retami, gdzieby mógł dalej tracić pieniądze.

Ais nie wszystkich pieniędzy używa się w Ame
ryce na podobne cele.

Miasta starają się o naprawę gościńców i ulic 
ulepszanie dróg idzie w tak szybkiem tempie na
przód, że Ameryka stanie się prawdziwym rajem 
dla autornobilistów. Stany Nowy' York i Pensylwa
nia wcale nie uważają za rzecz drogą podejmował 
20-miłionowe pożyczki celem budowania dróg dla 
automobili

Ladzie, patrzący jeszcze w przyszłość, zastana
wiają się, do czego to doprowadzi. Dają się słyszeć 
jednak głosy, że nastąpi z czasem wreszcie otrze
źwienie; Ameryka przypomni sobie, że jest jej obo
wiązkiem inwestować swoje bogactwa w * niszczonej 
Europie. Ameryka nie każe czekać staremu zuboża
łemu światu, którego nieszczęściem utyła.

"‘̂ rc u n ik a łtf.

POSIEDZENIE PEŁNEJ KOMISYI ZAWODOWEJ
odbęctaa się w piątek o godz. 7 wieczór w lokale 
Rynek 8, I. j>.

POSSED ZEN IE ZARZĄDU ZW IĄ ZKU  M ETALO  ft 
COW odbęczie się w sobotę wieczór o godz. 7-mej 
w lokalu własnym, Ormiańska 31, I. p-, na którem 
obecnym będzie centralny sekr. tow. Topinek.

KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posiedzeir' 
w środę 10. bm. o godz. 7-ej wiecz. w sali Rady R«>- 
bojniczej.

KOMITET ZABAWOWY ZWIĄZKU PRACOWNI
KÓW KOLEJOWYCH urządza dnia 13 b. m. w sali 
Domu Narodnego „Błękitny Wieczór" na rzecz fun
duszu prasy robotniczej. Strój zwykły. Początek « 
godz. 9‘30 wieczór. Aranżer p. Stanisław Baranow
ski. Bufet obfity we własnym zarządzie po cenach 
kolejarskich — Wstęp dia wszystkich członków po
szczególnych miejscowych Stowarzyszeń z chęcią do
zwolony. — Za Komitet: Wesołowski.

TOWAKZ^SZY z  KOMITETÓW ZABAWOWYCH
wszystkich organizacyi zawodowych zaprasza się ł»  
wspólne zebranie, które się odbędzie w piątek 12 
grudnia o godz. 6-tej wieczorem. Rynek 8, celom 
omówienia Zabawy Sylwestrowej.

O G Ł O S Z E N I U
prze; staw Ciel 

11- “ ••łjj barczo dobrze 
H h 2entuiący posiadaj? 
kh„?lłe świadectwa i refc- 
Jcg Je. poleca się P. T. ku- 
\iftT 1 P^emysłowcom, po- 
Iłżn się również na wy 
V* odbioru lub dosta- 
W  Jłwaru ewentualnie obej 

J ll;e. 843-3
'►rzf? âw® zgłoszenia pod

'«stawiciel‘ do adm-

Ksip^ę o k a z y j n i e
urządzenie sklepowe, rów
nież stoły, krzesła, szafy, 
biurko, iustro i innesprzęts 
Sprzedam różną garderobę 
męską po cenach umiarko
wanych. Wiadomość:

Sklep k o m is o w y  
So bi eskieg o f. 15

kauczukowe 1 metalowe w 
konuje po najtańszych cenad

t^aks Glaserm ari

dT~A "KI5> blolostockie po cenach 
*  konkurencyjnych poleca

d o m  h a n d l o ł v o - k o m i s o w ' y

T e O D O R O W C Z ,  W e fe B S Z C S tlK  i Ska
Lwów, ul. Sykstuska 14. 1604—3

O E ^ T Y S T H

lir. J i ló b  Oislu^kil
d e K ly s ł.- łe c h n łc z U ii. H a lić ita

O B U W I E i damskie
 ̂ od 285 kor. poleca dom handlowo-komisowy

T E O D o R O W l O Z ,  W E Ł E S Z C Z U K  i S k a
L w 6 w ,  SSylŁm-tTciwlŁa, 1 - ł .  1603—3

B y ł y  e ) e - » r  k l i n i k i  w i e d e ń s k i e j

D j * .  M I C H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

Itr. Ltnryk Kfistnartn
ord. od 8 10 i 3—ó. Lwów, Kopernika 12.

P G D B R K I  k i H  G U I  i . ł r  Ę
Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonuie najtaniej

r y t o w n i k  I. G o ltfg e ie r ,  S KS û i

S l i H I P I Ł I E
r y t o w n i k  I. Gnldgeier, ^

kauczukowe i metalowe wy
konuje po najtańszych cenach 

SYKSTUSKA
ILi. 1 T.

a urzędr# meiryblnyih D r u k a r n i a  % n .
we L w o w ie , ul. Syłcstiiaisi^a, 33,

.*te swji w f»W9W«i

pss^um Codziennie 
o godz. 7-30 

wieczór

Sffl.;̂ WEa
Wojtaaz^k. naj’epszy humorysta Warszawy. — 2 Fontner, akt. japoński. — Król apaszów, gro
teska. — Paulaine ze swoimi myślącymi psami. — Duo Fesllnl. Brown, Glupyszain, Lenclos itd.

W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 2 prze stawienia o rodzinie 4 popoł. i 7'30 wieczorem. 
BILEiY  wcześniej do nabycia w składzie papieru S. GABRIEuA , ul. Legionów 1. 3

H« GUSiZBRĘ k.śkibińskip «
n  H j t a m e j l O P E U N l K A  4 .
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d en tysta  Dr. wił.HELFER i Jó z e f  RAPPAPORT, al. Kopernika C7' ,

W  *m 'WSFawmswza <*» *■*
B"ii»vwrtiwv5śs Pdcząc*

'M i £ #

O iM .B Ś R D li 1
L  M f J  
w w1605— 6 n a  c l r * c w l Ł O

w wielkim wyborze poleca hurtownie
DOM EXPORTOWO-HANDLOWY j

m i C K R Ł  H H C I '  5 1 y §
L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s k a  A -.

L a t a r k i  e le k tr y c zn e  w wfelkilk wp 
B a te r y e  e le k try c zn e
Smrtowńie DOM EXPORTOWO-HANDLOWY

M I C H A Ł

LA V O \V

K2llSi"!!0WSK3ł
Wysyłka pocztowa tylko za poprzedniem nadesłaniem 

należytości.
P5PWW

Dentysta dr. Lewandowski
Lwów, pi. Halicki 7, II. p. Pracownia techniczna.

^ & ± ń j  p a l a c a  | | k|
si\śl' ______________________

$  •*' rfc I # '  H j ̂ łr Tkr <Jfs ^  | A i ̂
f
:t-Si

m i t s i  p r z y z n a ć ,  » o

fitffcl I MbaNil cyg a re ta m
ą

^  e WSH#fcŁ9W.a IfefgJ**.# ^

1 5 c ^ '  ^ s ć MśtKV V . ™
>X\Pt
iV.?»

'K*G
;-p;—,*■ y.'*v » /  V|/

? 5
@ £ %

S  P L A L !**
3 0 u * d l  1  f e ‘£ > S ^ < 3 . m

S rifc  "n s & t!'n ^ s Ś : ?£■Hf? k~ I•ife*:

Nagniotki
uporczywe odciski i zgrubiałe uaskórki^usuw* 

radykalnie bez n«jmnisjzego bolu

ETIIREEll nm i Ki OOUSR!
Cena flaszki z pędzelkiem Q  K o r .

Skład i wyrób:

inm i  tum im. o  i m

Dra Aiitcnisao £ tosnfelda
Choroby skóry, włosów. kosmety
ka lekarska. Choroby weneryczne
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darsoa- 
wulizacya. Endoskopia. Diatermia.

Łv(toL RlEmEniyBy MM  1 (fioł Imieln Gtsrgrt).

Ś W I E C Z K I ;
woskowe na drzewko hurt. i delail. poleca dom  

handlowo komisowy

TEODOROWICZ, WEŁESZCZUH i SRa
L w ó w ,  @ 3TlS-B'<t,Vl.Sls:CL X-&. 1692-3

..uuwyi sŷ HŁ1. J.nm --

^ ^ 7 1 5  PO LSKI E W I Ą E E l  d ś f l d l O W f  BLA MiORTU I EIPORTB
S P Ó Ł K A  Z O G R A N IC Z O N Ą  O D P O W IE D Z IA L N O ŚC IĄ  

-----------   W E  L W Ó W  I E .
C E N T R A L A : H O T E L  F R A N C U S K I, P L . M A R YA C K I 5. F IL IA  I B IU R O  S P E D Y C Y JN E : UL. SIEN KIEW ICZA  8.

Oddziały handlowe* 
Dział apożywczy

.  naftowy
, chemi CL*y
.  papierowy
.  odzieżowy
» skórny
■ drzewny
.  me alowy
„ masrynowy
„ towarów żelaznych
,  towarów galanteryjnych
» materyałów budowlanyeł.
» materyałów techniczny*!.

M M *  E23ILFfl siiiifina o dwa miliony tur.

Oddział obrotu nierucho
mościami.

Zastępstwa firm krajowych 
i zagranicznych oraz ama- 

rican tradic.g C* Ud.
Własry oddział 

traniportowo-cłowy.
Zasięps’wo dla Galiryi 

I Ukrainy Zje neczonych do
mów ekspedycj j'.ych

ColitslEla, IHeysel t S»ka
w Warszawie.

Pola'et sy n d y k a t
narzędziowy I materyałowy.

Grgsnizacya kupiecka dla 
poszkodowanych przez wojnę 
p.zemysfowcdw. rękidziemi- 

ków i rolników.

Na podstawie uchwały Rady nadzorczej, przystępuje Dyrekcya ze względu na zwięk
szone obroty wszystkich swych działów handlowych i Oddziału spedycyjnego, do podwyższenia 
kapitału udziałowego o kwotę dwa miliony koron, przez emitowanie dwustu nowych udziałów po 
k. 10.003.

Dotycnccżsowi udziałowcy mają prawo pierwszeństwa do poboru nowych udziałów z tern, 
że xa jeden  st ry mogą otrzymać po cen e nominalnej dwa n o w e .

Pozostałą część nowych udziałów oddajemy do wolnej subslcrypcyi dla nowych współu
czestników, pragnących pewnej i zyskownej lo. aty swych kapitałów w przedsiębiorstwie handlo* 
wem, wielce aktualnem.

Nowe udziały uczestniczyć będą w zyskach Związku od dnia 1 stycznia 1920 z tern, źe 
do tego dnia bonifikuja Dyrekcya 3 prc odsetki od uiszczonych wpłat.

Prawo poboru obecnych udziałowców i i k we zgłoszenia dokonywana być muszą w ter
minie

d o  25 grudnia b. r.
®  SsHrefcryasis Byrehcyl Ui W i  L 5. IL pip (Eslel fiaimli).

f wów, dnia 24  listopada 1919.

D Y R E K C Y A :
Dr. Roras» Stupnicki w* r. Dr. Ignacy Arnold w. r.

R A D A  N A D Z O R C Z A !
Preats: Radca Zygmunt Pawłowski w. r.

Dat^d w- e. ia n  Królikiewicz w. r. Stanisław  Wilk w. r.
UpU. tUSS>r. kepi**. przemysłowiec.
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